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PRENUMERATA 
miesięcz. w Krakowie jaż 
z dostawą do domu K 1:50 
na prowincji 
r przesyłką pocztową K 1'50 
Picnamerata za granicą: s 
mk. 1:50, fr. 2, rb. 1. 
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OGŁOSZENIA 
ra wierz petitu 167, za 
każdy następny Taz po 
19 h. pdrobne-ogłoazenia po 
4b. od wyraza (minimam 
50 h.). Nadoałane za wiersz 
petit. 50 h. Spód na ażdaj 
stronio pa kórm 6'—, Za- 
łączniki K 30 sa giga 
Joseęnia przytm! 
Biuro dzianalków fagio- 
szeń Maryana Hupazyca 
w Krakowla, JaglaNońska 7, 
Administraoya „NOWINE: 
nl. dw. Gertrady 10 otwarte od 
godz. â rana do £ wieczorem 


„Nowiny“ wychodzą 0 


godz. 1/, popoł. codziennie z wyjątkiem świąt, 
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sezonu w Krynicy: ukarany Don Juan. 
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Lawwriadra nameru.) 


Sprawa orędzia cesarskiego o uniwersytecie ruskim. 


Telegraficzne sprostowanie prezesa Koła polskiego dra Leo. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Wiedeń. Dzisiejsza „Neue Freio Presso“ 
zamiocz za telegram prezesa Koła polakie- 
go dra Lao, datowany z Sobot (Zoppot) z d. 
5 sierpniu, niurego treść w głównych zary* 
sach jest mi st pująca: a 

„Ahy zapobiedz możliwym nicporozamie- 
niom, proszą o stwierdzenie, że astatni 
koncnpt orędzia cesarskiego W 
sprawie nniwersyteta ruskiego otrzymałem, 
jako prezes Koła polskiego, w dniu 5 lipca. 

Natychmiast tego samego dnia przedło- 
żyłem rzeczony koncept całemu 
prezydyum Koła, która przeprowadziło 
szczogółową dyskusyę nad tym komee- 
ptem. Prozydynm Kola wówczas uchwały co 
do owego konceptu żadnej nie powzięło — 


wyżezy, znany prezydyum Koła polskiego, 
nie zgadza się w ważnych punktach 
z treścią natatki a orędziu cessar- 
skiem, zamieszczonej w numerze 
„N. Fr. Presse” z dnia 4 sierpnia, Od te- 
go czasu (t. j. od 5 lipca) prezydynm Koła 
polskiego nie otrzymało żadnego nowega 
orędzia cesarskiego“. 


T T 

Od siebie dodajemy, że według informacyi 
nN. Fr. Presse“ z 4 hm. w nowym projekcie 
orędzia cesarskiego, który miał rzekomo a- 
trzymać prezes Kola polskiego. charakter 
polski mniwersytetu lwowskiego miał 
nie U yé wyraźnie zaznaczony, De. 
menli przezesa dr. Leo, stanowcze w formie 


i obawom, jakie już pojawiły się w prasie 
polskiej. ` 

Zarazem jest ono dowodem, jak słuszną 
była nasza wczorajsza uwafa, że w sprawie 
uniwersytetn rnskiego i wogóle w sprawia 
ruskiej, należy nam mieć więcej krytycy- 
zmn i spokajn, 


iEzy to odpowiada powadze wilit- 
kiej Rady powiatowej? 


Próba utrudnienia pracy przygoto- 

wawczej celem połączenia się Pod- 
1 górza z Krakowem, 
| Od sekretarza Rady paw. w Wieliczce o- 
) trzymujemy następnjące pismo: 

„Szanowna Redakcyo! Odnośnie do notatki 
w niedzielnym numerze o zniesieniu uchwały 
Rady m. Podgórza przez Wydział Rady pow. 
wiel. w sprawie przyłączenia Podgó- 
rza do Krakowa, upraszam o zamiesz- 
czenia kilku słów wyjaśnienia: 

Swojego czasu postawił radny m. Podgó- 
rza Dr. Robrowski wniosek: „Rada m. Pod- 
górza uchwala przyłączyć gminę Podgórze do 

*. Wniosek ten upadł prawie wszyst- 


Krakowa”. 
kiemi głosami radnych. Po upływie pewnego 
czasu uchwaliła jednak Rada m. wydzielić za 
swego łona delegacyę dla wdrożenia pertrak- 
tacyi z gminą m. Krakowa, a ta na życzenie, 
nie na polecenie Wydz. kraj, gdyż w autono- 
micznym naszym ustroju nie może Wydz, 
kraj. dawać poleceń i rozkazów gminom. 
Ale przeciw uchwale gminy m. Podgórza, 
ugodawych wpłynął do Wydziału pow. w Wie- 
liczce rekurs, wniesiony przez obywatela Pod- 
górza p. Śimohego Frunkla i tow. (przeszła 
200 padpisów kupeów i firm). Rokurs rze- 
czony został przez Wydział pow. uwzględnio- 
ny z tego powodu, że skoro pierwsza uchwa- 
ła Rady m. Podgórza, stojąca na stąnowisku, 
quod non, nie została zreasumo wana, nie 
może być mowy o pertraktacyach u- 
godowych — o pertraktacyach, bo tak 
brzmi uchwała. (77) Mandat delegatów gm. m. 
Podgórza nie został udzielony w kierunku 
zaciągnienia informacyi, bez wyraźnie w kie- 
runku omówienie warunków, a więc ugody. 
Wobec obowiązującej Wydział pow., a nie 
zraasumowanej również uchwały pełnej Rady 
pow., aby nie zgadzać się na wydziele- 
nie Podgórza ze związku powiatowego, nie 
mógł Wydział pow. inaczej postąpić, jak to 
uczynił, pozostawiając zresztą gminie prawo 
rekursu do Wydzialu krajowego, ewentualnie 
i do Trybunału administracyjnago, co wedle 
wszelkiego prawdonodobieństwa, po możli- 
wem zniesieniu orzeczenia Wydziału pow. 
przez Wydzial krajowy, rekurenci uczyróqg. 
Dr. Kaz, Seczepasńaki. 
Powyższa wyjaśnienie pana sekretarze Ra- 
dy pow. w Wieliczce bynajmniej nie nspra- 
wiedliwia osohliwego postąpku Wydziału 
pow., lecz wyjawia nam jedynią jago for- 
malna motywy. Uboławać jednzk bardzo 
Cze, 


nchwałę odroczono do jesieni. Projekt po-li treści, kładzie kres wszelkim kombinacyom wypada. że szan. Wydział pow. w W 
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a raczej pełna Rada Powiatowa, nia zdołali | najwyższej krajowej magratratury? 


ję od 80 
juen 


ji 


Mamy tu na myśli budowę kola] Kraków- 
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ych 


spędzono Dydła g 
., woły od 84 —101 k., krowy od 73 do 88 k. 


nierogaciznę od 160 do 176 k. Z zakup 


od 126 do 220 k., cielęta o 
konsumcyę innych gmin kraju 103, 
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na bydło w Krakowie. 


7 mi 


w tak domiosłej sprawie stanąć na innem 
stanowisku jak tylko na formalistycz- 
mem i biurokratycznem. (À najgor- 
szym rodzajem biurokracyi jest amtono- 
miczna biurokracyai) Ozy szan. Wydział 
pow. w Wieliczea do tej pory jeszcza nie 
zrozumiał po tylu ankietach, konferencyach 
4 rozprawach, że połączenie Podgórza z Kra- 
kowem jest pożądane i konieczna te wzglę- 
dów narodowych, kułtnrnych i eko- 
nomicznych? Że (bez wzgledn na ofiary, 
jakie przyjdzie ponieść) życzy sobie tego po* 
łączenia całe inteligentne obywatelstwo Kra. 
kowa i Pońgórza, a kraj pochwała tę dąż- 
ność? Czy dla szan. Wydziału pów. w Wie- 
Jiczce życzenie pana Simche Frinkla i 
kilku innych szynkarzy podgórskich (to 
są jedyni „przectwniey* połączenia!) jest 
bardziej miarodajne od zgodnej opinii ogrom- 
naj większości obywaimisiwa i od życzenia 


Szan Wydział pow. w Wialiczce, chwyta- 
jąc się błahych, czysto formalistycznych mo- 
tywów, próbuje widocznie utrndnić i odwlec 
pracę przygotowawczą celem połączenia Pod- 
górza z Krakowem. Jest li to stanowisko 
obywatelskie? czy odpowiada ono po- 
wadze Rady powiatowej? I jestli to postę 
powanie ro zu m ne? 

Wydział powiatowy, jeźli pragnie utrzedz 
finansowych interesów powiatu, któ. 
ra przez odłączenie Podgórza ncierpieć mo- 
Bæ ma inna Środki po temu, może żądać — 
i zażądał — od Krakowa sowitego odszko- 
dowania. Ale próby obstrnkcyjnego prze- 
wlekania sprawy nia przystoją Wydziałowi 
pow. w Wieliczce, Nie wypada mn golidary- 
zować się z egoistycznemi poglądami p. Sim- 
che Frankla i kompromitować się formali- 
stycznemi kroczkami. Nie wypada! 


Potrzeby Krakowa wobec kraju. 


Od jednego z najwybitniejszych obywa- 
wateli m. Krakowa otrzymujemy artykuł, 
który zasługuje na baczną uwagę miara- 
dajnych czynników tak w mieścia 
jak i w kraju: 

Za zmianą Marszałka kraju powinno być 
Obowiązkiem wszystkich czynników miaro 
dajnych, a więc przedewszystkiem dzienni- 
karstwa przedstawiać potrzeby i żądania po- 
szczególnych części kraja — aby Wydział 
krajowy, a zwłaszcza tegoż odpowiedni kia- 
rownik tj. Marszałek krajowy o potrzebach 
tych każdacześnie był poinformowany i mógł 
swą politykę administracyjną. która wobec 
krótkości sesyj sejmowych jest prawie wy- 
łącznie w jego ręku, odpowiednio pokie- 
TOWAĆ. 

Obecnie to tem bardziej jest wskazanem, 
gdyż obecny Marszałek, tak jak i poprzednik 
zawsze stale był zamieszkały wa wscho- 
dniej części kraju, z tą częścią kraju zwią- 
zany i z natary rzeczy zatem mniej poinfor- 
mowany o potrzebach Krakowa i jego o 
kolicy. 

Gdy zaś z całym spokojem i pewnością 
możemy powiedzieć, że obecny Marszałek hr. 
Gołuchowski nie ma żadnych uprzedzeń do 
Krakowa i wielkie znaczenie ekonomiczne i 
kulturalne Krakowa nznaje, przato potrze- 
bom Krakowa taż pewniej zadość nczyni. 

Władze krajowe mają w swym ręku pra- 
wie całe gospodarstwo kraju a mianowicie 
pod względem ko mnnikacyjnym tj. ko- 
leje lokalnei drogi — pod względem finan- 
sowym i bankowym — pod wzglądem 
sanitarnym i szpitalnym — pod wzglę: 
dem górnictwa — pod wzglądem zaby- 
tków a mianowicie przebndowy Wawelu itd. 


1. Co do komunikacyi. 
Zaraz po wejścm w życia ustawy o kole 
jach lokalnych utworzono przy Wydziale kra- 
jowym biuro kolejowe — a pierwszy kiero- 
wnik tegoż biura nieodżałowanej pamięci 
Kazimierz Zaleski, wychowany we Francyi, 
zrozumiał odrazn położenie i znaczenie Kra- 
kowa i przecznł formalnie wielkie bogactwa 
Zngłębia krakowskiego. To też w pierwszym 
swym, z niasłychaną intmicyą i talentem wy- 
pracowanym programie kolei lokalnych w Gali- 
cyi przywiązał przedewszystkiem wielką 
do kolei Zagłębia węglowego i okolic Kra- 
kowa i dzięki tej jego wielkiej bystrości i 
przewidywaniu całego ruchu węglowego po- 
wstały koleje Przebinia-Skawca i Jaworzno- 
Piła, która dla zaopatrzenia Krakowa i ako- 
licy w wegiel i inna produkta mają pier- 
wszorzędne znączenie a z drugiej strony 


Hotel Francuski 


ROTEL BE FRANCE „ 


w Krakowiemrzu ul. św. Jona i Piiarskiei. Tekfen Nr. 1045. 


stronem interesowanym i krajowi, jako ak- 
cyonarynszowi przynoszą stale przeszło 10 
procent dywidendy, 

Dyrektor biura kolejowego Zaleski rozn- 
miał również potrzeby turystyki i jej niesły- 
chaną wagę dla podniesienia Krakowa przez 
zbliżenie Krakowa do Zakopanego i dzięki 
temu przyszła do skutku budowa kolei Cha- 
hówka-Zakopane. 

Wszystkie te koleje lokalne razem wzięte 
mają zaledwie przeszło 100 klm. długości i 
natnralnia. nie mogły wyczerpać zadań kraju 
na polu kolejnictwa zachodniej Galicyi. Miał 
ta być tylka początek—bo dyrektor Zaleski 
wiarząc w niesłychaną przyszłość rozwoju 
okolic Krakowa i bogactwa tychże — a więc 
wierząc, że każdy grosz kraja włożony tntaj 
nietylko przyczyni się do zużytkowania znaj- 
dujących sią tn bogactw naturalnych ale 
nadto przyniesie krajowi sowite opracento- 
wanie — zamierzał połączyć 2 Krakowem 
cala podgórma podkarpackie i doline Rahy— 
dalej połączyć wszystkie urocza I jedyne w 
Polsce miejscowowości tatrzańskie a to przez 
przedłużenie kolei z Zakopanego da Doliny 
kościeliskiej i witowskiej i t d. 

Niestety ze śmiercią dyrektora Zaleskiego 
wszystkie te piękna projekta pozostały na 
papierze a co gorsza, niektóre gą już znpał- 
nia raz na zawsze przepadłe (jak przedłaże- 
nie kolei z Zakopanego). 

W ostatniem dziesięcioleciu cała praca 
Wydziału krajowego ma polu kolejnictwa 
przemosi się w okolicę wa — i pomimo 
tego, że rząń kosztem kiikndziesięcin milio- 
nów wybudował linię Lwów-Sambor-Siarki 
(180 klm.), ponadłn kraj buduje linią Lwów- 
Stojanów (90 kim) tudzież partycypnje w bu- 
dowie Iwów-Podhajca (150 kłm.), nia mó- 
wiąc już o poprzednia wybndowanych przez 
kraj jak Kołomyja-Stafanówka (400 kkm.) i 
t. d., tn zatem nie 100 kim. — jak w Za- 
chodniej Galicyi — ale cała setki klm. zbu- 
dowano. e 

Naturalnie znpełnie rozumiemy, że Lwów 
potrzebuje połączeń kolejowych ze wszystkie- 
mi częściami Galicyi i ta połączenia należało 
mu dać — choć prawie żadna z tych kolei 
sią nia rentuja jednak Kraków ma 
równocześnie prawo domagać się, aby abu- 
sznym jego Żądaniom uczyniono zadość, aby 
Kraków połączonym został z urodzajną i pię- 
kną doliną Raby — 00 z jednej strony przy- 
czyni się do lepszego zaprowiantowania Kra- 
kowa i potanienia środków żywności—z dru- 
giej strony przybliży dm Krakowa miejsca 
najpiękniejszych bliskich wyclaczek i tetnich 
mioszkań, których Kraków tak potrzebnje. 


Myślenice, która od lat kilkonastu błąka się 
po biurach Wydziała Krajowego i minister- 
Rtwach i nie może przyjść do urzeczywistnie- 
nia. Wprawdzie w ostatnich czasach Wydział 
krajowy oświadczył się za nią, jednak z ta- 
kiemi zmianami, że dla Krakowa nie moża 
mieć prawdziwego znaczenia. Mianowicie, 
dzięki zabiegom powiatu Wielickiego i ów- 
czesnego marszałka powiatu, których to za» 
biegów miasto Kraków należycie swego cza- 
sn aparaliżować włe mniało — Wydział kra- 
jowy oświadczył się za odnogą od Wieliczki 
po Myślenie i Mszany. (0. d. ny 


Z dziedziny najnowszych wyna- 
lazków. 


Nowe lekarstwo na raka. — Phono. 
phor, czyli ulepszony telefon, 
(Od naszego korespondenta). 

Wiedeń, 2 sierpnia. 

I znown wytrnnęla w świat wiadomość, że 
odkryto niezawodny sposób leczenia tej stra» 
sznej choroby, jaką jest rak. Już tylokro- 
tnie zapowiadano wynalezienie środków sku- 
tecznych i najpewniejszych na raka, że do- 
prawdy trudno uwierzyć, że tym razem nia 
miano doznać rozczarowania. Zdaje się je- 
dnak, że teraz chodzi o wynalazek powa- 
żniejszy i że rozsyłane po Świecie intorma- 
cye nie są przesadą, lecz odpowiadają isto- 
tnemn stanowi rzeczy. 

Wynalazcą nowej metody i nowego środ. 
ka leczenia raka jest dr Adolf Zeller w Weil- 
heim (Wirtembergia). Jest to czławiek bo- 
gaty, który nie zajmował się regularną pra. 
ktyką lekarska, lecz od szeregu lat poświę. 
cał się wyłącznie leczeniu chorych na raka 
i to leczeniu bezpłatnemu. Zależało mu na 
wystndyowaniu choroby i na poznaniu joj 
natury, następnie zaś na sprawdzanin, jakie 
rezultaty daje stosowana przez niego metoda 
i stosowany przez niego środek, 

Qbecnie po długich latach owych doświad- 
czeń przedstawił reznitaty swojej metody 
nieoperacyjnej zgromadzeniu lekarzy, wśród 
których znajdował się także słynny badacz 
raka, radca tajny Czerny. Przedstawił cn 
rezultaty leczenia 47 pacyantów, z których 
44 wyleczył całkowicie na raka skórnego, 
na raka w piersi i na raka na podbrzuszu, 

Pacyenci byli w rozmaitym wiekn. Warun- 
kiem wyleczenia była okoliczność, by ani 
jeden organ jamy nie był nadwyrężonym 

z raka, gdyż w tym wypadkn choroba 
jest absolutnia śmiertelną. Przyznaje so sam 
dr Zeler. 

Do tej pory dr. Zeller nie leczył raka w 
żałądku, ponieważ było to ambulatorycznia 
niemożłiwem, miejscowość Weilheim zaś nie 

i Bepitała. Ale i w tych wypadkach 
leczemie jest manawanem za niewątpliwie mo- 
żliwe, Dr Zelter życzy sobie, by w Weil- 
heim założono klinikę chorób na raka. 

Gdy pierwsze wiadomości o wynałazku dr. 
Zellera wybiegły w Świat, liczni lekarze te- 
le mie zamówili u niego ów nowy śro- 
dek. Nie mógł on przecież go dostarczyć, 
ponieważ metoda stosowania Środka jost da- 
leko ważniejszą, aniżeli sam środek. Środek 
bez zastosowAMA prawdziwej metedy mia 
działa, h 

Dr Zeller twierdzi, ża siedziba, istotną ra- 
ka są organy, w których tego zła do tej po- 
ry nia W związku z tem po pier- 
wszem zastosowanin środka występuje konie- 
cznia pewna pogorszenie, po którem atoli 
stosunkowo szybko przychadzi do zupełnego 
wyleczenia. Racydywa po wyleczenin jest 
absolntnia wyklnczoną. 

Niemal wsaysey lekarze, wohac których dr 


m najlepszom położenia plant, w pobliżu stacyi kolejowej, Rynku 
głównego, ¢. k. starcafwa I głóuinych arteryi miasta. 
bordzn spokojne W każdym pokaju telefon, aułomofyrzny przy” 
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ołożenie 
mna uoda, pokoje z wannami, apar- 


"ia, czytelnia, tryzyer mę: 


Zeller prezentował swoją metodę i swój sro 
dek, uznają ów wynalazek wprost za epo- 
kowy. 
. s 
. 

Kochany czytelniku, czy miałeś kiedykolwiek 
do czynienia z tulefonem nu większe adle- 
głości, czy mówiłeś kiedykolwiek z Wiedniem 
aibo ze Lwowom w chwilach silnego wiatru 
albo silnego upału? Jeżeli tak, to niezawo- 
dnie skarżyłeś się, że plos twojego partnera 
dochodzi cię niewyraźnie. A może miałeś sp0- 
sobność mówiania z Wiednia do Hamburga? 
Wówczas prawie nia słyszałeś ani słowa 
z tego co twój znajomy w Hamburgu mówił 
do ciebie. 

Pociesz się atoli, kochany czytelniku Ksiądz 
prałat Cerehotani wynalazł obecnie przyrząd, 
dzięki któremu będzie można mówić i sły- 
szeć zupełnie wyraźnie za pośrednictwem te- 
lefonu na olbrzymie odległości. Po zastoso- 
waniu tego przyrządu będzie drobnostką roz: 
mawianie telefoni ia nawet przez oceany. 


Z Krakową zupełnie, siedząc w twoim wła- 
snym pokojn, będziesz mógł mówić wygodnie 
z Nowym Jorkiem alba z San Francisko, 
z Pekinem albo z Tokio. Oczywista pod wa- 
runkiera, by telefonistka centrali krakowskiej 
połączyła cię dobrze i by nie spotkała cie- 
bie przygoda niedokładnego założenia słucha- 
wki na widełki. Ksiądz prałat Cerebotani do- 
konał (bardzo wielu wynalazków z dziedziny 
alektryczności. Wszystkie jego wynalazki na- 
bywa firma Zeiss w Jenie. Również i ten 
wynalazek, który Ksiądz prałat Cerehotani 
nazwał Phonophorem, bądzia praktycznie wy- 
konywanym przez firmę Zeiss, 

Zakochani życzą sobia przecicź jeszcze je- 
fnego ulepszenia telefonu. A mianowicie 
chcą, by mogli oglądać twarz osoby drogiej, 
z którą właśnie rozmawiają telefonicznie. 

Ala ksiądz prałat Cerebotani jako osoha 
duchowna prawdopobnia nie przyłoży ręki 
do takich tiglów Amon. 


Listy z Rapperswilu. 


(Od specyalnego korespondenta „Nowin“) 


IL 
Rapperswil, 2 sierpnia, 

Leży przed nami „Sprawozdanie Zarza 
dn Muzeum Narodowego Polskiego w Rap- 
porświle za rok 1911", Sprawozdanie to o- 
bejmuje trzy działy, a mianowicie: 1) Spra- 
wozdanie muzealne. Rok sprawozdawczy wy- 
kazuje 6722 dary, z czego 7 przedmiotów pa- 
miątkowych, 6 numizmatycznych, 7 minia. 
tur, rycin 6, fotografii 410, druków 2049, 
rękopisów 4216, rozmaitości 23. Uważuliśmy 
zn stosowne wyszczególnić podług Bprawo- 
zdania rodzaja ofiarowanych przedmiotów, 
aby tu odrazu uwidocznić, iż właściwie wzra- 
sta znacznie tylko dział biblioteczny. I za- 
rząd sam to podkreśla, pisząc na wstępie: 
„Jak zwykla lwia część wpływów przypada 
na biblivtekę, zaś dział muzealny w ubiegłym 
roku słabszy jeszcze wykazuje przyrost, niż 
w r. 1910.“ Jest ta o tyle ważne, że — jak 
wiadomo — Zarząd Muzeum dotychczas nie 
porzucił myśli przeniesienia biblioteki do 
kraju, czyli pozbycia się najwaźniejszej i 
najistotniejszej części zbiorów muzealnych. 
Nia chcemy tutaj wywoływać dyskusyi, czy 
byłoby dla pracujących na polu naukowem 
dogodniej, gdyby biblioteka znajdowała 
sig w krajo, rzecz sama bowiem najzupeł- 
niej i decydająco przesądzona została aktami 
1indacyjnymi założyciela br, Platera, którego 
intencyą było, aby Mnzeum całe i niepo- 
dzielne na ziemi szwajcarskiej pozostało do 
momentu uzyskania przez nas niezależnego 
bytu politycznego, - 

Sprawa ta czasu zeszłoracznej kampanii 
została o tyle wyjaśniona, iż sądzić nale- 
tało, żo Rada muzealna zaniechn najzupeł- 
miej niefortunnego pomysłn dzielenia Mu- 
mum między kraj i Rapperswil. Z pewnem 
łedy przykrem zdziwieniem znajdujemy na 
atronicy 38 Sprawozdania ustęp, iż decyzya 
w sprawie przeniesienia biblioteki została 
„dynie odlroczona na rok bieżący. 

Mamy nadzieję, ża Rada już w roku 
przeszłym w gruncie rzeczy zroznmiała, iż 
przeniesienie jest niedopnszalne, ba, że 
zaprotostować i oprzeć cię temu mogą nawet 
„miejscowe wiadze kantonalne ua podstawie 
umowy z założycielem 6. p. hr. Plateram. 

Drogą krpra nabyło Mazenm bardzo uie- 
wiele, reszte zas stanowią dary. Jak różno- 
rolny bywa ich wartość, dowodem służyć 
mogą owo dwa „kontusze” z dziwnego obrzą- 
aku kołynkami, dar kustosza linżyckiego. 


Mnzenm zwiedziło w r. 1911 8215 osób. 
Ciekawie przedstawia się statystyka narodo- 
wońciowa' zwiedzających. Wedle sprawozda- 
nia dzielą się oni jak następuje: 

Amerykanów 59, Anglików 70, Austral- 
czyków 2, Belg 1, Bur 1, Czechów 31, 
Duńczyk 1, Francnzów 596, Hiszpanów 5, 
Japończyków 6, Imdjaninów (Il) 2 (chyba 
Hindusów), Niemców 1018, Polaków 1713, 
Rosyan 46, Serbów 6, Słowak 1, Szwajca- 
rów 4455, Szwedów 3, Turków 5, Węgrów 
5, Włochów 192. 

Mimowoli nasuwa się tu refleksya, że po 
odliczenin Szwajcarów, którzy dali przeszło 
połowę zwiedzających, Polaków było zale- 
dwie o '/, więcej niż Niemców. 

W nstępie tyczącym się pracy w Muzeum 
Rada przyznaje, że ma zamało pracowników, 
że wskutek tego o wyzyskaniu naukowem 
zbiorów archiwalnych przez bibliotekarza nie 
można było myśleć, ba, co gorzej, zaniecha- 
no dalszego katalogowania systemem dzie- 
siętnym Deveya, mimo, iż Rada sama uzna- 
je za „znakomite“ i mimo, iż ś. p. Karczew- 
ski, zmarły bibliotekarz rapperswilski, po- 
święcił cale lata ciężkiej, żmndnej pracy ka- 
talogowania tym systemem. Tuszyć więc na- 
leży, że jest to przerwa tylko tymczasowa, 
i że po uregulowaniu stosunków wewnę- 
trznych, które wogóle w stanie obecnym ma 
czas dłnższy nie są do pomyślenia, rzecz ta 
doprowadzoną będzie do końca. 

Ustęp, omawiający zeszłoroczny zjazd Ra- 
dy nastręczałby bardzo dużo uwag. Ponie- 
waż jednak uważamy, że sprawa zarzutów 
podniesionych na zjeździe przeszłorocznym 
nie jest zakończona mimo słynnego orzecze- 
nia komisyi, o którem już zresztą pisaliście 
w organie waszym przy okazyi sprawozda- 
nia z krakowskiego odczytu romskiego, 
z lekka przeto dotkniemy tego punktn. Za- 
stanawia więc przedewszysikiem, dlaczega 
Rada uważała za właściwe, cały trzeci dział 
Sprawozdania zająć memoryałem swym, wy- 
danym przed zeszłorocznym zjazdem, memo- 
ryałem mającym odeprzeć zarzuty, postawio- 
ne w prasie tejże Radzie, a nia dołączyła do 
Sprawozdania „Orzeczenia* przez siebie wy- 
branej komisyi. Jakkolwiek wiemy dobrze, 
ża komisya czyniła wszelkia usiłowania, aby 
Radę i kostosza obronić, tem niemniej je- 
dnak taż sama komisya w wieln miejscach 
musiała bardzo istotnemi grawaminami rzą- 
dy Rady i kustosza obciążyć. 

Bardzo pocieszającym przejawem samokry- 
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tyki ze strony niektórych członków Rady 
jest okoliczność, iż jeden z nieh p. B, po- 
dał się do dymisyi, motywując tym szczegół. 
niej względem swoja postanowienia, aby Ra- 
da mogła wprowadzić do swego grona na je 
go miejsce członka fachowes-museczkawcę 
(str. 33), 

Pozostałoby do omówienia sprawozdania 
komisyi finansowej na zeszłorocznym zjeździa 
oraz sprawozdanie finensowe Rady i rozpa- 
trzenie cyfr tamże podanych. 

Z niesłychane przykrością będziemy mu- 
sieli się tem zająć, odkładamy to jednak do 
następnej korespondencji. Wasz. 


HI. 
Rapperswil 3 sierpnia, 


kuć 
Sprawozdanie komisyi finansowej Rady Cennik 
mazeslnej stwierdza, że fundusze Muzeum IZBY 
są bardzo drobne, że w wydatkach nie ma handlowo-przam. 
najmniejszej pozycyi innych instytucyi tego w Krakowie 
rodzajn: t. j. nie ma większej dotacyi na zâ- œ dniu wyjicia 
kupno zbiorów muzealnych. Koszta admini- niniejszego Nea 
stracyjne są nader niskie. Mimo to Rada 2g. 12 w pał. 
od szeregn lat pracuje z deficy- y 
tam. Deficyt ten jest pokrywany Waluty 
z kapitału żelaznego, który pawi: putę poziweos 
nienby pozostać nienaruszałny m. płacą 253:50 
Wtem miejscn (str. 14) komisya zo- żądają ©5460 
znacza, że „Rada zmuszona była, 2 
z niegowydaćfrónków 14051i 28 cis, Marl ge 
przez co kapitał żelazny z snmy fuj, Has 
fr. 33.176'55 spadł w końca rokn 1910 
na fr. 19.16127“, LIE.) 
W tem miejscn nawiasowo wtrącimy, ża PM% 95 — 
komisya staje tu w aprzeczności sap nę Z Z 
zdaniem z rokn 1893 str. 32, na której czy- 0-lo frank wałach 
tamy „zatem z końcem rokn 1893 fnndnsz piao 18 — 
żelazny muzeum wynosi 6647125", Nie tę. We 1811 
raz i nia w tem miejscu będziemy rozwodzi- folary emtryńanakli 
Ji się, jakiemi to drogami i dlaczego tandnsz placą 49t 
żelazny wynoszący wedłag cyt. sprawozdania Ż4d8J4 495 
za rok 1893 kwotą fr. 66.471:25 — zmniej. 
szył się później do kwoty 7o55 a SAKKNEKNNONNA 


w dalszym ciągu do kwoty 19.161-27 îr. R 

Wiemy dobrze, iż Rada nam udpowiedzieć 

może, że na mocy własnej uchwały przenio- IB: i 

sła z funduszu żelaznego zapis dra Michałow= 

skiego. Dlaczego jednak i Rada i Komisya ZDOŻOWA, 

finansowa wstydliwie przemilcza, iż kwo- 

tą ir. 20.000, podjętą w raku 1894, ze spie- T 

niężenia hypoteki na willi Broelberg, a tigu- _ Budapeszt 

rującej w fundnszu żelaznym wydała rá. De. 5 sierpnia. 

wnież na bieżące wydatki? Komisyą TAr8 zbożowy. 

finansowa, układając budżet na rok radny  Parenica na pat- 

1911—1 RE dalszy niedobór w Hr PŁ 

w wysokości fr. 5635, który — jak pisze — ocet a 

pokryć będzie zmuszona również t KARIER do 11GA: dub -d 

łu żelaznego, jeżeli nieprzewidziane wpły- kwiecień 9:63 — 

wy nie zwiększą dochodów Muzenm. ad, „LA 

Komisya wyraża nadzieję, ża teraz, kiedy gą pałds UGA 

społeczeństwo w krajn zajęło się sprawą Mu- do9:65; na kwin- 

zenm rapgerawilskiego i domaga się Tacyo- sień 894-986, 

nałnego prowadzenia tegoż Muzenm, że spo- qukuradzanajer- 

łeczeństwo poprze Mnzeum finansowo, an % A 57 
Apel ten do społeczeństwa byłby zgola n- rzepak na glezp. 

sprawiedliwiony, pdyby mie starczy upór 1760 do 17%: 

czionków Rady Muzeum, która żądając po- „EBM asha. 

mocy równocześnie rękami i nogami bro- ry mi mom 

ni się przeciwka niepożądanej dla siebie spok. — Pogoda 

kontroli i reformie. Zjazd tegoroczny pochm. 

będzie pod tym względem decydującym. Od 

zachowania się Rady, od sposobu w jaki 

przyjmie jnż obecnie ofiarowywany jej tak 

ze strony delegacyi warszawskiej jak ze stro- 

ny Towarzystwa Przyjaciół Mnzenm rappers- 

wilskiego w Krakowie — sukurs moralny i 

materyalny zależnym być winien dalszy sto- 

snnek społeczeństwa naszego do Rady i ca 

za tem, niestety, idzie — do samago Mu- 

zenm. Powiadamy niestety, w zasadzie bo- 


ESPERANTO 
O ya 60 al 


Na wszechświatowy kongres 
esperancki. 
Podrecżniki, Gramatyki, Słowniki, 
Literatura, Kartki, Czasopisma. 


Utwory muzyczne 


do tańca z najnowszych operetek, 
wyciągi fortepianowe. Nowe edycye nut od 
40 halerzy począwszy na fortepian lub 
skrzypce. Żurnale. Biblioteki dla tea- 
trów amatorskie. Monologi. kuplety 
pieśni rozmaitej treści w obfitym wyborze 
Podręczniki dla araużerów, 


do nabycia 


w księgarni polskiej i składzie nut 


FR. EBERTA 


W KRAKOWIE 
ULICA FLORYAŃSKĄ 
ADe aiw. Maria a AEN 


tozkład 
jazdy. 

RAE 

Pia 

Da Lwawa: 

J Ę posp. 

d, 


d, 
d. 
d, 


paz 


J 
6 
ri 
6: 
ię 


CEE) 


śżrżagiś 


Do Wledala: 

6 n. posp. 
154 n. poap. 
128 n. posp. 
v52 d. posp. 
124 d. osob. 


d. 
d 
n. 
n. 
n. 
D. 
n. 
WI 
D. 


H n. osab. 
13 n. posp, 
55 0, KEG 
130 m posp. 


Do Zakopanego 
- d, posp. 
25 d. osob. 
"45 d' osob, 

107 d osob. 

Do Wieliczki: 

130 d. osob, 

30 d. miesz. 

740 n, miesz. 

®-— n. osob. 

0:20 n. osob. 

1105 n. osob. 
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wiem nie należałoby identyfikować instytu- 
cyi, dobra publicznemn służyć mającej, z gar- 
stką ludzi, bez woli i ingereneyi społaczeń- 
stwa instytucyą tę na zewnątrz reprezenti- 
jących. 

Społeczeństwo nasza jest ubogie, potrzeby 
natomiast — olbrzymie. Prowadzimy prze- 
szło ad wiekn uciążliwą walką na trzy fron- 
ty, walką wymapajęcą ofiar znacznych, cią- 
głych, coraz to innych i coraz większych. 
Mimo to przyznać sobia musimy, że ofiarno- 
ści nam nie brak, że Świadomość obowiąz- 
ków narodowych jest wśród nas coraz wię- 
ksza i że dzięki temn ani nie zginęliśmy, 
ami — da Bóg, nie zginiemy. Jeżeli przeto, 
poza ofiarami in nałura, Muzeum rappers- 
wilskie — z wyjątkiem nielicznych, chociaż 
nieraz bardzo znacznych darów pieniężnych, 


z. stałej, ciągłej pomocy materyalnej na potrze- 


by bieżące od społeczeństwa nie otrzymywa- 
ło, to były po temu przyczyny i powody 
bardzo poważna i zupełnie usprawiedliwione. 
Nietylko oddalenie od kraju i nie zupełna 
obojętność byla powodem takiego — jakby 
się wydawało — zaniedbania, ba, zapomnie- 
nia nawet wprost o Muzeum rapperswil- 
skiem, Wasz, 
(C. d. n) 


Wyjazd 0. Przeździerkiega z Gzę- 
stochowy. 


Częstochowa, 4 sierpnia, 

Wczoraj wieczorem pociągiem kolei war- 
szawsko wiedeńskiej ojciec paulin Pius Prze 
ździecki, żegnany przez duchowieństwo kla- 
sztorne oraz zgrómadzony w klasztorze lud 
— odjechał z Częstochowy, udając się za 
granicę do osady Ica pod Abbazią nad A- 
dryatykiem. Na dworcu odjeżdżającego za- 
konnika żegnali: matka, dnchowieństwo, ży- 
czliwi oraz przedstawiciela prasy miejscowej. 

Jak się okazuje, władze administracyjne 
dały ojeu Przeździeckiemu do wyboru: albo 
natychmiastowy wyjazd za granicę, albo też 


Sz deporiacyę do Permu na lat pięć. Jako po- 


Pociągi przycho- 


wód wydalenia, ministerynm spraw wewnę- 


dzą do Krakowa: trznych podało: „za szkodliwą działalność”, 


|. posp. 
osob, 
|. posp. 
„ 080b, 
. posp, 
. ponp. 
|. osob, 
| osobi 
posp. 
osob, 
osob. 
osob, 
osob, 
osob. 
ledala: 
. poup. 
|. posp. 
. posp. 
sob. 
posp. 
osob. 
osob, 
posp. 
osob. 
posp. 
| osob. 
38 n. posp. 
Zakopanego: 
15 d. osob. 
4:5 d. osob. 
13 n. posp. 
9 n. osob. 
- d. osob. 
= Wieliczki i 
d. miesz. 
miesz. 
osob. 
osob, 
osob, 


psp 


nanaopea 


jA 
09 d. 
1 d. 
jd. 
45 u. 


W razie powrotu w granice państwa, ojciec 
Przeździecki musiałby niezwłocznie ndać się 
do Permu. 

Na deportacyą skazują ojca Przeździeckie- 
go wladze administracyjne już nie pa raz 
pierwszy. W roku 1894 bowiem po dwnle- 
tnim pobycie wówczas w klasztorze 00. pau- 
linów na Jasnej Górze, ojciec Pins skazany 
był wraz z księżmi: kanonikiem Fulmanem 
i Nassalskim na pobyt pięcioletni w Rosyi i 
dwa lata z tego okresu czasn spędził w Pen- 
zie, zkąd po ogłoszeniu Manifesta korona- 
cyjnego powrócił był do krajn. Następnie 
wypadło ks. Przeździeckiemu, z powodu nie- 
poroznmień z b. przeorem, ojcem Rejmanem, 
przebyć kilka lat za granicą, zkąd powrócił 
do klasztoru w roku 1905-tym i przebył w 
nim już bez przerwy przez lat 7 do dziś. 

Ojciec Pius Przeździecki wyjechał do Gra- 
nicy na Słowo kapłańskie sam bez żadnej 
eskorty. 


Zamordowanie żandarma 
przed łaty. 


Aresztowanie mordercy nieznanej o- 
fiary. — Zagadkowa zbrodnia. — Czy 
sprawcą jej jest aresztowany? 

Kraków, á sierpnia. 
Odnośnie do aresztowania  wyrobnika 
Krupczaka za wsi Wola Dalsza w pa- 


wiecie łańcuckim m przechwałki o za- 
mordowaniu przed laty żandarma, o czem 
przed kilku dniami doniosły obszernie „No- 
winy“ — nadesłał nam dziś em. wachmistrz 
żandarmeryi, p. Wacław Falont z Cze- 
skich Bndziejowic list, w którym po- 
daje kilka szczegółów o zbrodni dokonanej 
w pow. łańcuckim w r. 1887, Sprawcy tej 
zbrodni dotąd nie wyśledzono. Czy jest nim 
aresztowany Krnpczak — na razie nie wia- 
domo, nie chca on bowiem podać bliższych 
szczegółów gdzie i kiedy popełnił morder- 
stwo, o którem chwalił sią nieraz w kar- 
czmie. Treść lista p. Falonta może więc 
oddać władzom śledczym w Łańcucie zna- 
czna nusługi, podając bliższa szczegóły taje- 
mniczej wówczas zbrodni. List ten brzmi: 

„Dnia 30 marca rokn 1887 wieczorem 
poszedł wachmistrz 6. p. Bazylides 
z Łańcnta do służby, z której miał powró- 
cić nad ranem następnego dnia. Słnżbę pał- 
ni} w miejscowościach: Wola Bliższe, Wola 
Dalsza, Podzwiarzyniec i i wielu innych. Za 
słnżby tej nie powrócił jnż więcej do domn, 
a wszelkie dochodzenia zostały bez rezultatu. 
W kilka dni znaleziono jego zwłoki w rza- 
ce Stary Wisłok, niedaleko woli Dalszej, Ka- 
rabinu służbowego i kapelusza nie odszu- 
kano, 

Opinia publiczna w Łańcncie i. okolicy 
wskazywała wówczas, że morderstwa doko- 
nali nieznani, ale tamtejsi mieszkańcy. 
Wachmistrz Bazyłides był bowiem bardzo 
gorliwym, a nawet bardzo dokuczliwym, 
szczególnie dla rybołowców, których wów- 
czas w Łańcuciei okolicy było wiele. 

Aresztowany obecnie Krupczak przachwa- 
lał się, że zamordował żandarma po wyjściu 
z karczmy w drodze do urzędu gminnego, 
gdzie miano spisać z nim protokół z powo- 
du przekroczenia zakaza palenia tytonin we 
wsi. Otóż zakaz taki rzeczywiście był wyda- 
ny w wymienionych gminach, Najbardziej 
zaś odwiedzaną karczmą była karczma we 
wsi Dąbrówki niedaleko Woli Dałszej. 

według przechwałek aresztowanego Krup- 
czaka (jak z „Nowin* wyczytałem) miał ten- 
że razem z bratem swoim pobić ciężko żan- 
darma, a następnie wrzucić go do rzeki, 

Krupczak w ostatnich latach przebywał na 
robocie w obcych pastwach, ale nie z bra- 
tem tylko sam. Czy tam popełnił zbrodnię, o 
której opowiadał? 

O ila znam charakter mazurskiego robo- 
tnika względnie wieśniaka, nie wierzą, by 
by on w cndzem państwie dopuścił sią po- 
dobnego morderstwa za tak stosunkowo ma- 
łe przestępstwo, w Galicyi co innego; tu 
jest wieśniak odważny, aż nadto. Wszelkie 
poszukiwania w Prusach i Rumunii, mojem 


| zdaniem, będą bez rezultatu, natomiast dal- 


sza dochodzenia w okolicy Łańcuta, szcze- 
pólniej w Woli Dalszaj, Woli eBliżazej, Dą- 
brówkach i Podzwierzyńcu, które to gminy 
razem się łączą, mogą przynieść wyja- 
śnienia tej tajemniczej dotąd zbrodni. 

Równocześnie donoszę, ża w rokn 1687 
byli na posterunku w Łańcucie: postenfltihrer 
Jakób Straub i Andrzej Kozakiewicz, oraz 
žandarmi: Grzegorz Wanio, Michał Santo i 
Michał Tinń. Z tych Kozakiewicz i Sauto 
zmarli przed laty, Stranb mieszkał przed 10 
laty w Kolbuszowej, A Grzegorz Wania był 
ostatnio na posteranku gdzieś koło Leżajska 
i tam prawdopodobnie jeszcze mieszka, 

Stranb i Wanio mogą wiele do (dalazago) 
wyjaśnienia podać wskazówek władzom śled- 
czym, bo Straub był wówczas zastąpcą wach, 
Bazylidesa. 

Sam wówczas przeprowadzałam dochodze- 
nia w sprawie tej zbrodni z posteranku Bła- 


żowa (powiat Rzeszowski), ale również bez 
żadnego rezultatu, przekonałem się tylko, ża 
wachm. Bazyłides, którego osobiście znałam, 
był rzeczywiście bardzo znienawidzonym. 
Może tych kiłka szczegółów posłuży wła- 
dzom śledczym w dalszych dochodzaniach da 
wyświetlenia tej zagadkowej zbrodni*, 


Shazanie chłopta-zbrodniarzą, 
Wrocław, 5 sierpnia, 
Tutejsza II. Izba karna jaka sąd dla mło- 
docianych skazała 16-letniego służącego Ery- 
ka Ronnera za morderstwo, podpalenie, kra- 
dzież i sprzeniewierzenie na najwyższą do- 
puszczalną karę 16 lat więzienia. Renner za- 
mordował 3 grudnia nbiegłego roku w łóżku 
11-letnią córeczkę swych chlehodawców nde- 
rzeniem młotka w głowę, ponieważ przydy- 
bała go na kradzieży z włamaniem. Celem 
zatarcia śladów zbrodni podpalił następnie 

młodociany zbrodniarz łóżko dziewczęcia. 


Z sezona w Krynicy: ukarany Don Juan. 
(Patrz ilustracye na sironicy Lej). 

Po Krynicy knrsuja obecnie wesola’ histo- 
rya o zemście obrażonych pań, mająca jesz- 
cze tę niepowszednią zaletę, że jest praw- 
dziwą w najdrobniejszych szczegółach. 

W Krynicy zadawał tego roku szyku ele- 
gancki młodzieniec, dajmy na to r Warsza- 
wy. Panie, bawiące na kuracyi, lubiły jego 
towarzystwo mimo, iż p. X. blagier jak wie: 
lu Warszawiaków, nie odznaczał się nad- 
zwyczajnym rozumem. Ale „na bezrybin i 
rak rybą“ — a wiadomo, jak „ubogim w 
panów“ jest tegoroczny sezon w Krynicy. 
To też p. X. wydatnie korzystał ze sytnacył 
i stale asystował damom. Czy to na depta- 
ku, czy na przechadzce w lesio, czy wresz- 
cie wieczorem w „Knurhanzie*, mfryzowany 
M X. wiecznie przebywał w towarzystwie 

„M, 

Pan X. atoli, z głupoty ifaniaronady, nie- 
zgodnej z pojęciem gentlemana, lubił prze- 
chwalać się wobec pań swemi zdobyczami. 
Każdej za swych znajomych dawał do zro- 
znmienia, naturalnie w „dyskrecyi*, że z tą 
a tą panią (przyczem wymieniał nazwiska) 
łączy go bliska znajomość. 

Lecz nie długo trwała jego chwała. Zda- 
rzyło się pewnego dnia, ża jedna pani za- 
pytała go o drupę, m którą przed godziną 
spacerował po dapłakn. P. X. nie długo się 
namyślał. W tej chwili skomponował bajecz- 
kę, że panna, o którą chodziło, zasypuje go 
listami, że jest o niego zazdrosną itd. Było 
to kłamstwem bezczelnem, bo panna ta była 
szczęśliwą narzeczoną pewnego lwowskiego 
adwokata. Owa pani opowiedziała o prze- 
chwałkach lowelasa wspomnianej pannie, 
rzecz stała się głośna — i wkróżce wyszła 
na jaw, że p. X. stała każdą ze gwych zna- 
jomych oczarniał wobec innych. 

Fanie zapałały słusznem oburzeniem i po- 
stanowiły się zemścić. Zeszły się pewnego 
dnia i obmyśliły dowcipny plan zemsty. — 
Nazajutrz otrzymał p. X. uperfumowany li- 
Ścik, zapraszający go na schadzkę w parku, 
Panktnalnie © umówionej godzinie znalazł 
sią p. X. na wyznaczonej ławeczce, gdzie jnż 
na niego czekała jedna z pań. P. X. natu- 
ralnie natychmiast przystąpił do akcyi „zdo- 
bywczej”, lecz w tej chwili zjawiła się inna 
pani, która doskonale odegrała rolą zazdro- 
snej, W krótkich odstępach czasu zjawiły się 
przy ławeczce wszystkie znajome, z których 
każda powiedziała panu X. słówko prawdy, 
Wóród szyderczego śmiechu mnsiał się pan 
X. nasłuchać wielce dla siebie nieprzyjem- 
nych rzeczy... 
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Sprawa nabrała w Krynicy takiego roz- 
głosu, że ośmieszony i ukarany Don Juan 
jeszcze tego samego dnia spakował manatki 
i wyjechał, aby ydzieindziej szukać szczęścia. 

Podobno p. X. bawi teraz w Zakopanem. 


Kraków, 6 sierpnia. 


Osobiste Dyrektor policyi dr Fiattau wy- 
jechał na 6-tygodniowy urlop. Zastępstwa w 
urzędowaniu objął radca p. Rękiewicz. 

Nagłe zasłabnięcie. Wczoraj wieczorem 
zasłabł nagle w restauracyi Hawelki pensyo- 
nowany major 16 pułku obrony krajowej p. 
WŁ Vogelmann, liczący lat 56. Lekarze 
stwierdzili atak apoplektyczny. Chorego od- 
wisziono w stanic bardzo groźnym do szpi- 
tala garnizonowego. 

Z teatru w Parku krakow skim. „Kol- 
porter“ St. Turskiego dany będzie we czwar- 
tek na benefis autora. DZiś we wtorek do- 
skonała operetka „Figle wiosenne*. Na zjazd 
esperantystów przygotowuje scena ludowa nie” 
Śmiertelne dzieło W. Anczyca „Kościuszko 
pod Racławicami” i „Legionistkę” B. Hertza. 

Slub panny Heleny Battagliównej, 
siostry posła Battaglii, z p. O. Forstem 
z Wiednia, badaczem na polu heraldyki, od- 
był się w sobotę we Lwowie. 

W sobotę dnia 3 bm. odbył się w kościele 
katedralnym w Tarnowie ślub p. Jadwigi 
Szantrochównej z p. drem Rolesławem 
Skwarczyńskim. 

Uczeń-kieszonkowiec. Michał He- 
tman, 18-letni uczeń szkoły przemysłowej 
zadebiutował wczoraj na plantach, jako kie- 
szonkowiec. Do śpiącego na ławce jakiegoś 
mężczyzny podkradł się i począł z kieszani 
śpiącego wyciągać rozmaite przedmioty. De- 
biut skończył się jednak pod telegrafem. 

„Znajnzca”. Wczoraj policya tutejsza a- 
resztowsła Antoniego Podukiewicza lat 23, 
z Kierlikowa, u którgo znaleziono kilka sto- 
koronówek, Aresztowany twierdzi, że „zna- 
łazł* pieniądze na drodze kało Grodkowic za 
Rabą. Drogą tą miał przejeżdżać jakiś pan 
konno i zgubił kopertą z zawartością 1200 K. 
Policya wdrożyła dochodzenia. 

Okradzeni artyści teatru „Nowoś- 
i", Pomocnik monterski, Zygmunt Morawski 
lat 17, skradł szereg rzeczy z garderobie tor- 
tru „Nowości”. W posiadaniu Morawskiego 
tnaluzł się też większy aparat fotograficzny. 
Skąd go ma — „nie pamięta"- Może w are- 
szcie przypomni sobie. 

Z Teatru „Nowości“. Słynna tancerka 
hiszpańska ła bella Estio, słynna nie tylko 
ze względu na wyjątkową urodę, ale także 
dla swych efektownych tańców, jest pier- 
wszorzędną atrakeyą obeenego programo. To 
też widownia teatrn jest eo wieczór po brze- 
gi zapełniona — przeważnie licznemi rze- 
szami słomianych wdowców, z zapałem okla- 
skujących piękną kreolkę w jaj śmiałych, 
acz estetycznych kostynmach. Poa Estio wy 
stąpi jeszcze tyłko 4 razy, poczem ndaje się 
na gościnne występy do Hinaia, letniej rezy- 
deneyi rumuńskiego dworu. 

Pożar w Bieńczycach. W niedzielę wy- 
huchł pożar z nie wiadomych na razie powo- 
dów w stodole włościanina Nawary. Niebez- 
pieczeństwo było wielkie, bo pożar zagrażał 
sąsiednim zabudowaniom — dzięki jednak 
energicznej akeyi ratunkowej pod kierowni- 
:twem wachm. żandarmeryi p. Sapki zdołano 


ogień zlokalizować. Spłonęła tylko stodoła, 
szkoda dosięga 3000 kor. 

Niebezpieczne indywidyum. Leon 
Oprych, exkelner bez zajęcia, mający wiele 
sprawek na sumieniu aresztowany został za 
kradzież kilka tysięcy koron na szkodę pła- 
tniczego w kawiarni Bisanza p. Trzaski. 

Z Wieliczki. W niedzielę odbył się w 
Wieliczce festyn, urządzony staraniem i na 
dochód Czytelni ludowej. Piękna pogoda, na- 
der urozmaicony obfity program ściągnęły do 
parku A. Mickiewicza przeszło tysiąc osób 
z miasta i okolicy. Bawiono się do późnego 
wieczora przy dźwiękach orkiestry 100 p. p., 
która rzeczywiście zyskała sobie u uczestni- 
ków zabawy prawdziwy poklask za swą nad- 
zwyczajną grę. Wieczorem zaprodukował p. 
F. Piestrak, tutejszy inżynier górniczy, kilka 
seryi prześlicznych obrazów świetlnych. Na- 
stępnie znany tutejszy pyrałechnik p. Len- 
czowski spalił wspanlałe ognie sztuczne. — 
W konkursie piękności zyskały nagrody w po- 
staci pięknych wiązanek kwiatów pp. Zofia 
Piestrakówna, Zofia Miczyńska i Ma- 
rya Bogdówna. 

Czysty dochód, który powiększy fundusz 
budowy, wyniesia około 400 k. 

Ž kroniki żałobnej. 

Wincenty Duda, oficyał sądowy, lat 43, 
zmarł 5 bm. 

Otokar Swoboda, padpułkownik 3 p. ar- 
tyleryi polnej, zmarł 4 bm. 


Z Rady miejskiej w Podgórzu. 


Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej zo” 
stało zwołane przedewszystkiem w sprawie 
wniesienia rekursu przeciw orzeczeniu Wy- 
działu pow., znoszącego uchwałę Rady m. 
z 9 maja b. r, na zasadzie której wybrano 
komisyę z 10 członków do traktowania w spra- 
wie połączenia Podgórza z Krakowem. (Kom- 
petencya komisyi została ograniczona tylka 
do zbadania szczegółów, bez żadnych obo- 
wiązujących uchwał). Na skutek jednak re- 
bursu ze strony pp. Simche Frankla, Far- 
kera i tow. — wydział Rady powiatowej 
zniósł tę uchwałę Rady miejskiej. Wczoraj 
upłynął 14-dniowy termin przepisany do wnie” 
sienia rekursu przeciw orzeczeniu Rady po- 
wiatowej. Magistrat miasta Podgórza rek ure 
wniósł, Rada miejska zaś miała wczoraj 
ów rekurs zatwierdzić. 

Z trudem jednak zdołano zebrać komplet 
Rady. Po godzinie 6-tej przybyło 18 radnych, 
czyli potrzebny komplet. Przewodniczył bur- 
mistrz Maryewski, który na wstępie w kró- 
tkiem przemówieniu oddał hołd zasługom 
zmarłego lizyka miejskiego dra Smorągie- 
wicza. 

Wdowie po Śp. dr Sm. przyznano kwartał 
pośmiertny tudzież emeryturę dla niej i dla 
dwojga dzieci w ogólnej sumie 2772 koron, 
poczem udzielono kilku koncesyj, a to W. 
Szląskiej na podawanie potraw, Benj. Geiz- 
halsowi na drukarnię, Fr. Jahnowi na dro- 
gueryę; odmówiono nałomiast udzielenia kon- 
cesyi na sprzedaż broni Sal. Mehlowi. 

Ale gdy z'kolei sprawa rekursu weszła na 
porządek dzienny radny Farber demonstra- 
cyjnie opuścił salę, dek om pletując w ten 
sposób posiedzenie. s 

Po zamknięciu posiedzenia jeszcze drugi 
sławny przeciwnik połączenia prof. Przy- 
bylski wygłosił filipikę w obronie Rady 
pow. 

Wśród większości jednak radnych obstru- 
kcya ze strony Farbera wywołała żywe obu- 


Teatry 
widowiska 
; REPERTUAR 


Opera. 
1 operetka. 
6 sierpnia 
Wtorek: 


„Cnotliwa 
Barbara" 


7 alerpnla 
e 
Sroda: 
„Onotliwa 
Barbara", 
8 alerpnia 
Czwartek: 
„Wróg kobiet 
9 slerpnia 
Piątek: 
„Cnotliwa 
Zuzannać 


Z teatru Nowości: La bella Estio. 
(Patro kronika). 10 sierpnia 
— Sobota: 
„Cnotliwa 
Barbara“, 
11 sterpnia 
Niedziela 
popołudnła 
nSprzedana 
narzeczona“ 
exar 


Telegramy „Nowin“. 


Stan rokowań polsko-ruskich. 


(Telcjonem od naszego korespondenta). 

Wiedeń, Dzisiejsza „None Freie Presse“ 
umieszcza dwa artykuły w sprawie stos un- »Wróg Kobiet 
ków polsko-ruskich. Z chaotycznej | 2sierpnia 
depeszy marienbadzkiej, traktującej o tej Poniedziałek: 
sprawie, zasłnguja na nwagę konkretna wia- „Krysia 
domość,iż dr Bohrzyński w sobotą o. |śriczanka 
puszcza Marienbad, oraz, że w sior- "3 steronia 
pnin nie będą się odbywały ani ro Wtorek: 
kowania polsko-ruskie, ani nara- AA 

i 3 a 

dy polityków poskich. Fi 

Drugi artykuł, nierównie ciokawszy, 2a- PRE 
wiera wywiad z pewnym, po nazwisku nie- 7 Bok 
wymienionym politykiem polskim, który słu- ECA 
sżnie twierdzi, że wina, iż dotąd ngoda nie i Góraleć. 
została zawartą, spada na Rusinów. — 
Poszczególne irakcye ruskie przelicytownią = 
sią wzajemnie w radykalizmie tak, ża nawet g 
prezes klubu ruskiego pos. Kost KŁawicki 
nie wie, czy to, na ca on sią ewentualnia s. 
w toku rokowań zgodzi, zaspokoi ambicya 
i apetyty poszczególnych frakcyi. Polacy — 
twierdzi ów polityk — życzą sobia narodo- Środa: 
wego uniwersytetu ruskiego, lecz wpierw mu. Sybir“ 
szą Rusini zaprzestać obstrukryi w Sejmie Czwartek: 
galicyjskim i wpierw musi być zagwaranto- „Kolporteru 
wany charakter polski uniwersytetn iwow- wozy 


wiosenne* 


skiego. Teatr 
rean L na w 
Sespa jesienna Rady państwa, | arehilektonfe, 
Wiedeń. Rada państwa ma się zebrać wtorek: 

d. 20 października. Głównym przedmio- „Wesołą jamai 
tem sesyi jesiennej będą sprawy finan- Kabaret, 
sowe oraz utworzenie parlamenta”- 
nej większości. Większość ta zawisłą 


jest od ugody czesko-niemieckiej. Na: 
Dementi. Operetka: 
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiesza „Reichpost“ „Śpiewak 


twierdzi, że wiadomość powyższa jest nie- kabaretowyu, 
śeisła. Termin zwołania sejmów, delegacyi le bella Estig 


GARDEROBY 


anial i parlamento zostanie dopiero nstałony na BRB 
-Promy odnowie prenumeratę na radzie ministrów, która odbędzie się w dniu Począteję 
RA NOGE na |urodzin cesarza, t j. dnia 18 b. Sag a wieczór. 
may A „ Edison, 
dziecinną dla panienek do lat 16, dla chłopców do lat 14. początek a god 
kapturki, kapelusze, pończochy, skarpetki, bieliznę. * * r° wesóx 


Franciszek 


trykotarze i całe wyprawki dla niemowląt poleca 


* Kraków, 
Rynek gł. 12. 


Martin 
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Awans przyszłego następcy 

tronu. 

Wiedeń. Jak słychać arcyksiążę Karol 
Franciszek Józef ma być 18 bm. z okazyi 
urodzin cesarskich zamianowany majorem 
przy 5 pułku piechoty wa Wiedniu. W tym 
wypadku arcyksiążę zwinąłby swój dwór w 
Kołomyi i na stały pobyt przeniósłby się do 
Wiednia. 


Czy minister wojny obstalował 
„na kredyt“ armaty stalowe. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj pojawiły się 

zaprzeczenia wiadomości, jakoby tirma 
Skoda-Werke w Pilźnie zdecydowała się na 
obstalnnek ministra wojny dostarczyć na kre- 
dyt stalowych rar dla artyleryi armii wspól- 
nej. Minister wojny Auifenberg był wczoraj 
na długiem pasłuchaniu u następcy 
tronu w Salzburgu. 


Po co jedzłe francuski premier 
do Petersburga? 

Wiedeń. (Tel. wł.) Tutejsze stery dyplo- 

matyczne są zgodnego zapatrywania, że po- 

n a ilróź francnskrego prezydenta gabinetu do 

g(10 ja Petersburga jest czemś więcej, aniżeli 

E . zwykłym aktem grzeczności. Francya i An- 

w Krakowie. clia zaniepokojona pomnożeniem floty au- 

[2 krakow. obsarw.) stryackiej, 'postauowiły zbudować szereg no- 

Dnia 5, sierpnia wych okrętów, przeznaczonych dla Morza 

ka ge ge „30; Śródziemnego — obecnie chodzi o nakłonie- 

o an nie Rosyi, aby przyspieszyła budowę 

powoli opadał. nowej swej floty. „Tagblatt“ twierdzi, że 

w Petersburgn będzie omawianą także kwe- 

stya otwarcia Dardanełów dla czarnomor- 
skiej floty rosyjskiej. 


Obrady w Rapperswilu. 
Rapperswil. (Tel. wł.) Wczoraj po po 
Wiatr łudniu odbyło sią wspolne posiedzenia Rady 
połuln,-zuchzd, muzcałuej z przedstawicielami krakowskie- 
go Towarzystwa Przyjaciół Muzenm Narodo- 
wego w Rapperswilu i delegatami warszaw- 
skimi. W obszernej dyskusyj, w której imie- 
niem krakowskiego Towarzystwa przemawiał 
SONNE dyrektor Róg, w imienin delegatów warszaw- 
skich adwokat Patek, większość przemawia- 
Zakopane jących oświadczyła się za utworzeniem sta- 
ITelogram Kraj 10) kotisyi fachowej. Dzisiaj po dalszych o- 
Zwiqzku Turynt.) bradach nad kwestyą zmiany statutu Muze 
liepłota najwyż, UM, Rada ma tajnem posiedzoniu rozpatrzy 
ma 205 ©. naj- projekt statuta organizacyjnego, przedłoża- 
alisza 1100. Cik- py przez krakowskich delegatów, poczem od- 


a aaran będzie się wspólne posiedzenie Rady wraz z 
delegatami. 


Dnia 6-go rierp 

ogodz %oj ztana 

dan barometra: 
TA68 mm, 

itan termomotru; 
8 0, 


Prognoza: 
Dzi: 
pocha, deszcz. 


wiatru: 
hodni STR: 7 zy 
prognoza: Żegluga powietrzna w czeskich 
pogoda miejscowościach kąpielowych. 
później Wiedeń. (Tel. wł) Zawiązało sią tataj 
pochmurno towarzystwo akcyjne, które będzie 


utrzymywało stałą komunikacyę pa- 
sażerską za pomocą balonów stero- 
wych między miejscowościami kąpielowymi 
Karlsbad, Marienbad, Franzensbad i Cie- 
plice. 


Pamiętniki papieża. 

Rzym. (Tel. wł) Papież Pius X pisza o- 
becnie swe pamiętniki, przeznaczone wy- 
łącznie dla biblioteki watykańskiej. Opnbli- 
kowanie tych pamiętników nastąpi — stoso- 
wnie do woli papieża — dopiero za 200 
lat. 


Aresztowanie morderców 


Rosenthala. 
Londyn. (Tel. wt). Donoszą tutaj z No- 
wepo-Jorku, że dwaj nieschwyceni dotąd mor- 


TUN 


855 


dercy Rosenthala, zostali wczoraj odkryci 
w miejscowości Tammersbill, w stanie nowo- 
jorskim, gdzie się od dnia morderstwa ukry- 
wali. Mordercy spostrzegłszy, ża policya jest 
na ich tropie, uciekli do pewnej willi, 
gdzie się zabarykadowali. Oświadczyli 
oni, że się żywcem nie poddadzą. 
Dotychczas nia wiadomo czy policya rozpo- 
częła oblężenie, 

Inni, siedzący jnż w więzienin mordercy 
Rosenthala, nie chcą przyjmować po- 
karmów w obawie by ich policya nie 
otruła. 


Tylko za obrazę. 


Warszawa. (Tel. wł). Wczoraj warszaw= 
ska Izba sądowa rozpatrywała w drodze a- 
pelacyi dwie sprawy redaktora „Myśli Nie- 
podległej" A. Niemojewskiega, osądzene już 
w sądzie okręgowym. Izba sądowa uwolniła 
Niemojewskiego od zarzutu blużnierstwa 
przeciw wierza katolickiej w swoich broszu- 
rach, natomiast skazała go za obrazę reda- 
ktora „Roli“ Jana Jeleńskiego na miesiąc 
odwachu. 


Roniec rządów mtłodo-ture- 
chich. 


Terror wojskowy. — Rząd rozwiązu- 


je parlament. — Izba sama się odra 
cza. — Ostry konflikt między Izbą a 
rządem. — Przeniesienie parlamentu 
na prowincyę? — Stan oblężenia w 
Konstantynopolu. 

Konstantynopol. Komendant wojsk w 
Smyrnie wystosował wczoraj wieczorem do 
rządu telegram, oświadczający, że wojska po- 
maszerują na Konstantynopol, jeżeli Izba: 
w przeciągu 48 godzi mio będzie rozwiązaną, 
Rano przybył z Dardanelów kontrtorpe- 
dowiec i zarzucił kotwicę przed par- 
lamentem. Jak słychać, wszyscy oficerowie 
floty i załogi stoją po stronia Ligi oficerów, 

Konstantynopol. W Izbie deputowany 
Dżawid wygłosił wczoraj silną mowę pr ze- 
ciw rządowi, który jest tyranem. Deputo- 
wani stawią opór wszelkim grożbom. Na 
wniosek Dżawida Izba uchwaliła nieufność 
rządowi. 

Po uchwaleniu rządowi nieufności rozegrały 
się burzliwe sceny. Dwaj albańscy posłowie, 
obrażeni słowami kilku młodotureckich po- 
słów, rzacili się na nich. Przyszło do 
bójki. Deputowany Rhami wydobył 
rewalwer. Kicdy następnie pokój przywró- 
cono, przewodniczący powtórzył uchwałę o 
votum nieufności, poczem ogłosił 
odroczenie Izby na czas nieograni- 
czony. 

Kanstantynopal. W obecności wszyst- 
kich ministrów wielki wezyr odczytał w Izbie 
i senacia (w Izbie obecnych było 11 depu- 
towanych, w senacie 6 senatorów) dekret, 
który w myśl onegdajszej nehwały senatu 
postanawia, że obecna izba, jako następczy- 
ni poprzedniej, ma być zamkniętą i że man- 
dat jej wygasł Izba, która zebrała się 18 
kwietnia, miała wyłącznie za zadanie wyda- 
nie wyroka w sprawie różnicy zdań co da 
artykma 36 konstytucji. Ten mandat został 
wypcłniony i parlament musi być zamknięty 
i rozpisane nowe wybory. Dekret datowany 
jest z niedzieli. 

Konstantynopol. Sultan odmówił 
przyjęcia prezydenta Izby. Wobec te- 
go deputowani wystosowali do sułtana depe 
szę, zawiadamiającą o uchwale Izhy. Sułtan 
odmówił przyjęcia tej depeszy, 
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J. Majewski I oka, w Krakowie. 


Rząd uważa uchwałę Izby za nie- 
istniejącą, gdyż wielki wezyr już onegdaj 
wieczorem zawiadomił prezydenta Izby 0 re- 
zolucyi senatu. 

Konstantynopol. Przez uchwałę swą 
uchyliła się Izba od wysłuchania de- 
kretu, zamykającego sesye. Ponieważ 
Izba odroczyła się na czas nieograniczony, 
rząd nie będzie mógł więcej tego dekretu 
Izbio przedłożyć. Wobec tego, że stosownia 
do konstytneyi rząd, któremu Izba uchwali- 
ła nientność, ma być uważany za obalo- 
ny, przesilenie jeszcze bardziej się 
zaosirzyło. 

Konstantynopol. Wczoraj wieczorem 
wydanem zostało irade, zawieszająca nad 
Konstantynopolem na przeciąg 40 dni stan 
oblężenia. 

Konstantynopol. W mieście panuje zu- 
pełny spokój. Minister wojny wydał zarzą- 
dzenia, uniemożliwiające wszelką próbę za- 
mącenia porządku. Sline oddziały kon- 
nicy i piechoty przeciągają ulicami 
miasta. Do Stambulu wysłano konnicę, Ceu- 
tralny klub komiteto centralnega jest silnie 
strzeżony, Obiega popgłoska, że deputo: 
wani mają się zebrać w pewnem mie 
ście prowincyonalnem. 


Po rozwiązaniu Izby pesłów, 
Represye rządu. 

Konstantynopol. (Tel. wł.) Pokazuje się 
obecnie, że Młodotnrcy, wskutek swej zgnb- 
nej polityki wobec Albańczyków, stracili 
wszelkie oparcie wsród ludności. Za- 
prowadzenie w Konstantynopolu stanu oblę: 
żenia na 42 dni, ma na celu ukrócenie agi. 
tacyi młodotureckiej i ewentnalne zamknię: 
cie dzieników młodotureckich, gdyby 
nderzyły w ton zbyt namiętny. Wczoraj 
zamknął jaż rząd dziennik p. t. „Młody 
Turek". Z pomiędzy 500 oficerów, którzy 
brali udział w znanem zgromadzeniu na 
„bapórka wolności“, lo:ciu zostało jui 
aresztowanych. 


Nowa wybory. 

Konstantynopol. W reskrypcie wysto- 
sowanym do wielkiego wezyra wyraża sułtan 
ubolewanie, że Izba wystąpiła przeciw 
prawu senatu interpretowania konstyłucył 
i podczas nieobecności gabinetu uchwaliła 
rezolncyę zwróconą przeciw niemu, Sułtar 
i nadal ma pełne zanianie do swe 
go gabinetu. Sułtan spodziewa się, że ga 
binet będzie się starał, aby wybory dę 
nowej Izby, która ma się zebrać d. 
14 listopada, wolna były ad wazelkich 
wpływów. 


NADESŁAN 
MOJE STARE 


doświadozenie ponora mnie, ażeby do pielęgnowania 
skóry nżywać tylko mydła z liliowega mleka 
ze znakiem konika, wyrob. Bergmanna i Spółki 
w Tetachen nad Łabą. — Wszędzie do nab, 


po 80 balorzy EA sztuki 
z potrzebuje zaraz 
Slużącego ecr katolicka 


(9, plac Maryacki). 836 
ZE 
Na wsi jest nieraz bardzo trudna otrzymać ńwie- 
łe mięso. Wówozna wstawiają Maggiego kontki bu- 
lionowe z niejednego kłopotu. Każda bowiem kontka 
po 6 b. — polana wyłącznie gotnjącą się wodą, wy- 
daja natychmiast */. litra znakomitego rosołu, W tak 
łatwy sposób otrzymany rotół nadaja się do sporzą- 
dzenia iz. zap na rospłe, jak grysikowej, żyżowej, 
łazankowej itp.. które dorównują zapełnia najlepszym 
zapom ugotowanym na rogole domowym. Maggiego 
kostek bulionowych można używać takie da polep- 
szenia jarzyn i sosów. — Orzy zakapnie należy nwą- 
łać na nazwę „Maggi“ | na znak ochronny „krzyż 
w gwieździe”. 


yola 
849 


z tak zi 
frani 


filia we kwowię, ulica Suksfuska 35. 
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Zjada, nusir. akoglte tawarzystwn żeglugi parowej 


Austro-Americana 


Regularna i hezpośra- 
dnia komunikacja 
z Austryl do Ameryki, 

Kanady itd a 


ROZKŁAD JAZDY. 
4) z ryestu da Nowege-doha; | b) 2 Tryestu do Argentyny przez 
Argentina . - . 10 sierpnia Ma de Janeiro: 
Ķalsir F Tiy wę Atlanta 


8 ajerpnia 
Alice « 33 

Laura, „2. - 
Marta Wasklngtaa 1 


24 
r 
4 września 


Oceania 
Francesca 


5 września 


Informacyi 
udziciają oraz sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają 
Dla zachodniej Galloyi i Bukowiny: 
Kraków: Jener. Ajencya (GOLDLUST i Ska), Lo- 
bicz 7, (naprzeciw dworca). 
Czerniowce: Blnro pazażorskie Anstro-Amerloany, Rat- 
hausntrusze 20. 
Dla Galicyi wsohodni 
Lwów: Biuro paźażerskie Anstro-Americany, Na Błonia 9, 
jnkoteż wszystkie sjanoye, na prowincji. 
Trycst: Dyrekcya Anstro-Americany, via Molin Piocolo 1. 
Wiedeń Biuro pasażerskie Anstro-Americany, 
1. Karntnerring 7 
Biuro pasażerskie Ansto-Amerlcany, JI. Kaiser 
J ranne 38 
Jenoralns Ajencya Austro-Americany, 
Schenker i Ska. a 


do roznoszenia gazet 
za stałą miesięczną płacą poszukuje 
Biuro dzienników i ogłoszenień 


MARYANA HUPCZYCA 


Kraków, Jagiellońska 7. 


Wielki romans dramatyczny. 
przez MICHAŁA ZEVACO. 
208 (Ciąg dalszy). 


Po długiej chwili milczenia, znów zaczął: 

Niechaj się spełnią wyroki przeznacze- 
nia! Poniaważ Królewicz-Rębacz jest wska. 
zany jako narzędzia mej zemsty, muszę do- 
kończyć dzieła.. 

Postąpił ku drzwiom parę kroków i nagle 
zatrzymał się, kryjąc twarz w dłoniach, 

Poprzez drżące palce spływały 12y- 

Dźinno przypatrywał się ze swego ukry- 
cia tym ìzom i słnehał łkań Nostradamusa 
z chciwością wielką. 

Około północy wszedł Nostradamus do Du- 
wru, Chwilowa niemoc, którą osłabiło w nim 
pragnienie zemsty, znikła znpełnie Nigdy 
jeszcze dotąd nić był tak pewnym swych 
postanowień, jak w taj ehwili. y 

A w pałacu lotem błyskawicy rozniosła 
się wieść o przybyciu użdrawiarza, 

Kalarzyna Aledycejska oczekiwała go w sil- 
nym, norwowym niepokoju. Nie ufała ma- 
EW. 2 

-— A pm? zachce ocalić króla — myślała. 

Ale gdy Nostradamns nie przychodził po- 
mimo gorzeych próśb i nalegań rannego, 


GALICYJSKI 


BANK LUDOWY 


każ: ROLNICTWA | HANDLU 


Towarzystwo akcyjne 


WE LWOWIE UL, SYKSTUSKA L. 17, 
TELEFON 1677 i 1678 


pod patronatem o.k. uprzyw. austr. Landerbanku. 


Wkładki na KSIĄŻECZKI aaner z. 4'|2 la 


Wypłata do 5000 koron bezwypowiedzenia, 
podatek rentowy opłaca Bank £ własnych 
fnnduszów. 


KANTOR WYMIANY 


Kupno i sprzedaź papierów, walat i monet. 
Wypłata kuponów. Zlecenia giełdowe. Bez: 
płatne przeglądania losów. Przekazy na 
miejsca kąpielowe i miasta całego Świata. 


Godziny kasowe od 9 do 1 I od 3 do 5, 


z 
D 188 (10) B. z domu o 
4 pokojach, stajenki, ogro- 
do, na żądanie także trey 
morgi gruntu i stodoła, do 
odstąpienia u Kolbego w 
drielnicy Grzegórzki, przy 
nliczee Piaski, na prawo 
odstsrej rogatki mogilskiej, 
w drugim podwórzu. 900 


Potrzebna 


janienka młoda do han- 
Sio pspierm, jako ekspady- 
cutta od 15 sierpnia b. r. 
Pierwszeństwo mają obe- 
znane już w jakimkolwiek 
Gj handlu. E. Czapliński 
Kruków Szewska 0. 901 
ni po 5 K. w 
1311 Kadler aiei na- 
przeciw Kościółka, w po- 
bliża bndnjącega się „Sapi- 
isla“ na froncie do 'sprze- 
dania. Wiadomość: Kraków. 
Wiślna 8. (Księgarnia). B85 


pomimo, iż po dwadzieścia razy dziennie po” 
syłano do jego palace przy ulicy Froidman* 
tel, Katarzyna uspokoiła się jnż znpełnie, 
wierzyła, że nie przyjdzie. Wtem dano jej 
znać, ŻA uzdrawiacz przyszedł, 

Kazała natychmiast wezwać go do siebie. 

Gdy wszedł, obr znciła gó przenikającym aż 
do duszy spojrzaniem. 

— Przyszedłeś, parde, aby ocalić jego wy- 
sokość? 

— Pani — odrzekł Nosłradamns — nie 
nie jest w stanie ocalić króla, 

— Nawet pan? A 

— Przodawszystkiem ja. 

— Czy chcesz go widzieć? — zapytała 
Katarzyna z nigą w serco. 

— Muszę! — odpowiedział namiętnie No- 
stradamus. 

Katarzyna milczała przez chwilą głęboko 
zadumana. Potem głuchym głosem zapytała: 

— A więc śmierć króla jest nieaniknio- 
na?.. Cokolwiek myślisz pan sobie o mnie, 
chciej wierzyć, że wiadomość ta wielea jest 
dla mnie holesną: kochałam gol. A więc nic 
już go nie moża ocalić?.. Wielkie to dla 
mnie nieszczęście, teraz gdy zostaję sama 
bezradna i słaba, nieprzygotowana do trn- 
dnego zadania, jakie mnie czeka obecnie.. 
Nieszczęścia dla dzieci naszych, że zostają 
bez kierownika ich kroków; nieszczęście dla 
Francyi, żę traci dobrego pana, 


JA 


i zakład pogrzekowy 
„CONCORDIA 


JANA WOLNEGO 


pl. Szczepański (dom własuy) Tel. 431. 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrze- 
howych oraz sprowadzania zwłok ze 
| wszystkich krajów europejskich. W Kra- 
| kowie jedyny, który posiada własny 
145 wyrób trumien. 


u 


Towarzystwa dla dzierżawy 
gruntów i gospodarstw w Ołomuńcu. 
Zarejestrowane Tow. z ogran, poręką, 

ERA r Wr) , 
przyjmuje wkładki na 57, i wyżej 


jakoteż i zgłoszenia o dzierżawę dóbr. 


Udziały po 100 K s'ii mo 


lo 8 proc. 
Urzęduje się codziennie w Ołomuńcu. 
463 Dolni Mdmćsti Cislo 17. 


Ni Bel 1 M sa jedynie tylka 
| nejtańszymi ce 4 4 
wszystkich rod- GB Cok Johnsoni 
ków przeciw 6h 
Odciskom wyfkóbowane 


amerykańskie, patentowane pier- 
ścienie przeciw odciskom. 
Tdmiersają ból w 10 do 20 minnt pa przyłożeniu a usu 
wają niezawodnie każdy adcisk w 10 da 14 dni wedlug 
sposob ROR. Próbna sztuka 20 b, 6 sztuk w pndełku 
Ę c= jo nabycia w Krakowie: Aplekn Braci Mito- 
sierdzia, Apteka pod Tygrysem u]. Szosepańska, Aptoka 
przy ml. Dlełiowskiej, Apteka pod Aha Orłem w Ryn 
ku, Aptoka pod Słońcem Linia A-B, Apteka pod Lwem 
na Klaparzm, Apteka przy nl. Stradomskinj, Apteka pod 
złotym Orłem przy ml. Krakowskiej, Apteka pod złotym 
Sloniem przy uł, Grodzkiej, Apteka pod złotą Głową 
rzy ul. Grodzkiej, Apteka przy nl Lubicz, Apteka pod 
orong, Apiska przy ul. Karmelickiej, Apteka Łapiń- 
nkiago, przy ul. Krowoderukiej, taka pod Narankiem 
przy ul. Mikołajskiej, Apteka pod Marzynsm przy ulicy 
Krakowskiej, Apteka pod Gwledą przy ol. Fioryańskiej, 
jak i w aptekach w Bochni, Brzesku, Jaśle, Jordanowie 
lyślenioach, Nowym Sąoru. Plźnie, Pudgórzu, jo- 
wia, Roporycnch, Suchej, Sędzimawio.. Wadowicach, Wi- 
śniczu, Zywou ł we wszystkich aptekach Monarchii, 734 


Zatrzymała sią saknndą i spojrzawszy na 
Nostradamusa przemówia nroczystam głosem 
jak slowa przysięgi. 

— Lecz jeśli mic mie jest w stanie ocalić 
króla, miochaj też nic nie będzie w stania 
ocalić mordercy.. Nic! Przysięgam przed Bo- 
giem. 

I wolno, z wyciągnęła królowa 
rękę i złożyła ją na stojącym opodal krucy- 
fiksie. 

Nostradamus zadrżał. Dśmiech wstrętu skrzy- 
wił mu neta. 

— Tak — rzekł — ale kła wie, czy na- 
prawdę Królewicz Rąbacz jest winny? 

Krółowa schwycia gwałtawnia maga za 
rękę i głosem twardym jak stał mówiła: 

— Jest pr kion w tan wóiuien, 
ża wie, iż prawa mego syna Henryka mogą 
uledz zaprzeczenia. 

Nostradamus pochy} głowe: rozmniąj, i 
w rzeczy samej nic na świecie nie zdoła o- 
calić skaznnogo na śmierć. Jednak, nia zda- 
jąc sobie sprawy z swych myśli, odważył się 
powiedzieć: i 

— Pani, a wszakże jest ktoś, który o tem 
wia lapiej jeszcze niż ten nieszczęśliwy mło- 
dzieniec — nie ligźąc mnie samego -= a'Je- 
dnak pozwoliłaś mu uciec. 

„— Montgźmery? — rzekła królowa 2 ýa- 
kiemó strasznem westchnieniem — Onte% my. 
Si umrzoć, nia wątp o teui (Gd. mj. 


s 
Tylko co wyszło dziesiąte 
poprawne wydania najlañ- 
szego Katechizmu z 2-ma 
obrazkami, wielkim drokiem 


PAUIERZ 


zebranie treściwe głównych 
prawd wiary świętej 
Cena 1 egz. 10 hal, tazina 
1 K, 100 egz. tylko 6 K. 
Nakład 


AGIĘGARNI KATOLICRIEJ 
fra Wiadystawa Mlikowskiega 
w Krakowie 
9, plao Maryacki, telefann 

Nr. 1308. 806 1 
Tamie sprzedaje się kartki 


korespondencyjne zwyżie 
1 marką pa 4 hal, zagrani. 
Sir po 9 Ral 


IGNACY CYFRES, KRAKOW. 


ul. Szewska 19/1 
Sprzedaje towary 
ad 


znich! | prylsaia 
Anker Rem. yt. 
Ronkgp 30 
p sa 
mkm K, S 
zam. iv, hay 
tem. tą Siema, sagre- 
tm]. płaski. modny kawalerski, 
1 metalowym cyferlilaiem 30 godz. 
perrik wód e sapito 
koron 4 Srebrny Roskopf 
b Irzech kopertach, bardzo silny 
. Stalowy danski Remon. 
| - Budzik najlepazy 


mwan P, 
iie od koron 2 -. 


Bogato ilastrowane ccn- 
alki na żądanie darmo 
i opłatnie. 244 


"Pracownia 
252 tapicerska 
FRANCISZKA RARLNŃSAIFGO 


znnjdaje się obecnie przy ni. 


Zacisze 1. 10. 


Mu$iast rzonek 


malarz 
w Krakowie ul, Zwierzyniecka 4, 


podejmuje się: 


: Malowania kościołów, po- 
koi i wszelkich robót tak 
: malarskich jak i pokostni- 
iezych po cenach umiarko- 
sk Roboty wykonuje 
punktualnie, Przyjmuje za- 


1 mówienia także na prowin- 
A cyę. 
i 
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$ Jasna głowa używa tylko 

Dr. QETKERA proszku da 

U pieczywa po 12 halerzy. 
Najlepszy, kach przez lekarzy polecany 

rodek zamiast drożdży- 

Wszystkie zi, i pieczywa zwiększają 
się, nalchnieją i stają się łatwiej Atrawnemi. 
Dr. Oetkera cukier waniliowy pa 12 h. 
jako najsziachetniejsza przyprawa do mlecznych 
| mącznych legumin, do kakac, herbaty, cze- 
kałady, kremu, babek, tortów, paddingów i pin- 
nek. Mieszany z miałkim onkrem, dU posypy- 
wania lepumin. Zastępuje w supełności 9—48 
atrączki dobrej wanilii. Mieaza się pół paczki 
dr. Oetkera cukru waniliowego z kig. 


miałkiego cakrn i daje z tego 1—2 lyżeczek 
i 


do pełnej szklanki herbaty a otrzyma się- aro- 
matyczny, smaczny napój, Dr. Qetkera pro- 
azek de pieczywa i cukier waniliowy są 
do nabycia we wszystkich handlach kolonial- 
nych i t. p. hnydjach. Sposoby użycia na ka- 
źdym pakiecie. Przepisy użycia darmo. Należy 
Baczyć, nieby otreytsać tylka prawdziwe wy. 
toby Dr. Oetker'a. 


Nowe Kursu grzągatewawcza 
w szkole 
buchalteryi 


Stanisława 

Burnatowicza 
w Krakowie ni. Florpańska 
1.56. Telefon Nr 2118 
do egzaminu z rachunka. 
wości państwowej składa. 
nego w o, k. Namiestniet- 
wie i do egzaminu z buchal- 
teryi kupieckiej pojed. i 
podw. składanego w 0. k 

Akndemii handlowej 
rozpoczynają się dn. 10. 

września 1912 r. 
Mość sluchaczy na każdym 

kurie jest opraniczona. 

Wpisy przyjmuje 
Biura buchaltery (ne 
w krakowle ul. Fłoryniska 
L.45.1. p. Telefon Nr. 
od godz. 9—1 i od 
Osobidoie udziela informa- 
eyi kierownik kurau od 8— d 
po poładnin, 


a nsunięcia piegów używają najrozmaitazyoh środków, 
Wszystkie to środki oparto są na jednakowych zasadach 
mianowicie na wyblelaniu plagów. Tem sposób powtępo- 
mania nio jest właściwy. Choąo usunąć piegi, nie wy- 
starczy ich wybielić, gdy? po przórwanin kuracyi piegi 
występują ponownie. Trreba je przeto zupełnie zniszczyć, 
Usunąć piegi zupełnie można tylka zapomocą tak zw. 
„Santo-Creme". Twarz nalażynatreeć tym kremem i na- 
stępnie zmyć mydłem. Ten sansacyjny krem usawa plagi 
zupełnie w krótkim czasle I nl oera piękną, rumiano- 
blałą. Krem ten nporsądzony jest poł kierankiem prof. 
uniwersytetu dra Hagór'n prawnie chroniony | jeet dziś 
jedynym pod gwarancyą, nkutecznie działającym śrad- 
kiem, pray tam znpsłnia nie-szkodliwym. Pudełko jadno 
wystarczy. Cena kor. 2'50, paczta kor, 2'80 franka. Za- 
mówić sa zaliczką lub poprz. nadesłaniem gotówki: w 
markach poczt. lub przekazem, 


J. KUKLA, Praga, ul. Perlowa 35. 


L: 2041. 


OGŁOSZENIE! 


Budynek pod Nr. d. 
300. wras z obokległym 
gruntem i zabudowaui aral, 
W pobliżu rzeki Raby, przy 
„Sknłces w Myślenicooh, 
w flicznem pnłożenin, w 
pobliżu lasów, jest do aprzo- 
dunia. 

Ústna i ofertowa licy: 
tacyn w tym cela odbędzie 
się doia 31 sierpnia 1912, 
o godzinie 10-j z rana. 

Cenn wywoławcza wy- 
nosi 6800 Koron, 

Wadyum 700 Koron. 

Bliższe wiadomości w 
Magistracie. 

Barmiatrz 


w. z. J. Święch. 
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iari Krakowskie Tow. wydawnicze. 


ARYBNA 


Na wszystkie bez wyjatku pisma codzienne 


miejscowe, zamiejscowe, zagraniczne, tygodniki, pisma hu. 
morystyczne, ilustracye artystyczne, mody, żurnale, przyj» 
muje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
o900000 prowincyę po cenach redakcyjnych 0000000 


BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 


BUPCZYCH 


KRAKÓW, Uk, JAGIELLOŃSKA k. 7. 


Ogłoszenia do wszystkich pism po cenach umieszczonych w nagłówkach. 


Listy bez załączonej marki pocztowej pozostaną bez odpowiedzi. 
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Odpo wiedzialny i i naczelny redaktor: Ludwik Szczepański, 
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Drukiem Aleksandra Rippera w Krakowie. 


